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Polskie sklejanki.
Przed świętami ukazała się w handlu Il-ga serya polskich 

sklejanek. I-sza serya obejmująca pomiątkowe budowle Krakowa, 
a mianowicie: Bramę Floryaóską (L. 1.), Wieżę Ratuszową

(L. 2.), Kościół Maryacki (L. 3 i 4.), Kościół św. Krzyża (L. 6.), 
a nadto Domek zakopiański (L. 5.) zyskały sobie ogólne uzna­
nie, Arkusze odznaczające się doskonałym rysunkiem i wier­
nością oryginału, mają wybitną wartość pedagogiczną, gdyż 
nie tylko kształcą bystrość oka i zręczność, ale uczą także po­

znawać pomniki naszej przeszłości i łączące się z nimi wspom­
nienia historyczne.

Serya Il-ga wykonana w znanej kliszarni „Nowości i lu ­
strowanych" obejmuje chatkę z okolic Krakowa (L 1.), Ka­
pliczkę przydrożną (L. 2.), Tatrzański młyn wodny (L. 3.), 
W iatrak (L. 4.) a wreszcie śliczne szopki: betleemską (L. 8.),

w stylu krakowskim (L. 5.) i większą, oryginalną krakowską 
(L. 6 i 7.) opatrzoną tekstem, który umożliwia urządzenie przed­
stawienia szopkowego każdemu dziecku.

Pod względem" artystycznym stoją obie serye sklejanek 
znacznie wyżej od zalewających nasz kraj wyrobów niemiec­

kich. Wykonane kosztownym drukiem trójbarwnym są po skle­
jeniu ozdobą każdego pokoju. Malują je polscy artyści malarze, 
a wszystko od papieru począwszy a na kliszy skończywszy, 
jest polskie, powstaje i wyrabia się u nas. Połączone z temi 
zaletami przystępne ceny ('ylko 40 hal. za arkusz seryi I-ej, 
a 8 hal. za arkusz seryi II). winne zyskać wydawnictwu jak

najlepsze powodzenie. Nie powinno ich zabraknąć w żadnym 
polskim domu. Nabyć je można we wszystkich lepszych skle­
pach z papierem, wydawnictwem zaś kieruje spółka wydawnicza 
„Krak“, (Kraków, Andrzeja Potockiego 7.).

N A D E S Ł A N E . P rz y s lo w ió w k a : Nie nrodzi sowa sokoła.
S z a r a d a :  Gładź drużkę, jak po duszy, a bij jak po sznbie.

H O T E L  FR A N C U SK I
(H O T E L  DE FR A N C E )

Kraków, róg ul. św. Jana i Pilarskiej.
W łaściciel hotelu  p. Jan  L isiński, były długotetm 

kierownik h«n., n Pollera.
Położenie bardzo spokojne tu i  przy plantach,

W każdym pokoju telefon, automatyczny przyrząd do budzenia, 
ciepła i zimna woda, pokoje z wannami, apartamenty familijne, 
windy elektryczne, restauracya, kawiarnia, czytelnia, fryzyer 
męski i damski, antogaraż, automobil przy każdym pociągu.

Ostatni wyraz komfortu I hygieny. Ceny bardzo przystępne.

J ak zazwyczaj, tak i wczoraj, sprawiła sumienna i staranna 
Dyrekcya Teatru „Apollo" odwiedzającym ten Teatr pra­

wdziwą przyjemność niezwykłym i dotyc1 czas u nas niewidzia­
nym programem. Każdy szczegół programu jest pierwszorzędnym, 
tak iż nie wiadomo, który bardziej chwalić należy.

Na pierwszy plan wybija się klasyczny mimodram Effry- 
Off-Ney z teatru „Empire" w Londynie, który pięknością 
i wdziękiem zachwycał oko widza. Dalej niezrównani akrobaci 
ręczni Les-Onras zadziwiali nadzwyczajną elegacyą swoich pro- 
dukcyj, zaś znakomity duet murzyński Davis et Jambo pory­
wał swoim temperamentem. Zasłużone oklaski zbierał polski 
kabarecista p. Wiktor Wolski, dziecko naszego grodu, który 
pięknym głosem i doskonałym akcentem dramatycznym wybija 
się z pośród śpiewaków kabaretowych. Największe uznanie 
zyskał swemi obrazami z życia apaszów paiyskich.

Najlepszym zresztą dowodem zasłużonego powodzenia, ja­
kiem się cieszy Teatr „Apollo", jest to, iż mimo ogólnego 
zastoju, teatr jest stałe wysprzedauy.

Na uznanie zasługuje zniżenie ceuy miejsc: I-sze 2' — kor. 
II-gie 1 — kor. Galerya 60 halerzy. Początek przedstawienia 
o godzinie 9 wieczór.
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S z a r a d a :  Kapary.
R e b u s : Dobre lab złe imię, ot<
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Dobre rozwiązania nadesłali Pp: E. Bogd ilska Koropnż, 
D. Sedyńska Zakopane, E. Bezdek Kraków, W. Roland Kra­
ków, S Limanowski Lwów, H. Winceueik Kraków, F. Geb- 
hardt Kraków, M. Planecka Kraków, K Radoszewski Tarnobrzeg, 
S. Więckowska Warszawa, W. Nowacki Przemyśl, L. Bere­
zowski Nowy Sącz, M. Toporowski Lwów, D Eugelberg Rze- 
sziw, K. Biesiadecki Tarnów, I Błachowski Szczucin, H. Gó­
recka Janów, L Gruszczyńska Wadowice, J. Gajewski Tarnów, 
K. Troiacki Wiedeń, S Kozłowski Krabów, S. Sokołowski Rze­
szów, I. Brzostowski Krosno, J. Strojek Tarnonol, M. Zaleski 
Czerniowce, M Krawecki Radomyśl, J. Gottwald Stan sławów, 
F. Urban Lwów, M. Kanalski Kraków, S. Raczyński Rzeszów, 
K. Kaim Kraków. M. Antosz Sanok. K Gadomski Zrkonane, 
S. Korytowski Warszawa, J  Wojciechowski Rzeszów, S Krzy­
żanowski Podgórze. S Karczmarski P ddebie, W. L-sowski 
Warszawa, M Scholz Rozwadów, R, Cegielski Poznań, S Wo- 
jakowski Petersbmg, W. Kwaśniewski Opatów, F. Horak 
Oświęcim, R Majewski Tarnów, S. Dolęba Rzeszów, J. Bor­
kowski Kielce, J. Kurek Wiedeń, J. Jakubowska Kraków, 
W Kowalski Lwów, L Bandrowski Częstochowa, S. Morgen­
stern Rzeszów, T. Kinalski Tarnonol, L. O-trowski Petersburg, 
M. Orlińska Jaworów, H Lasocińska Lubun, K Fijałkowski 
Jasło, S. Bukowski Kijów, M. Kamocki Ka isz, R. Rojek Tar­
nów, S. Jaglarz Złoczów, J  Różycka Lwów, S Czarkowski 
Sniatyo, J. Jahoda Cieszyn, Z Mazaraki Radom, S. Krynicki 
Częstochowa. S. Kowalówka Kraków, A Augustynowicz Lwów, 
L. Łapiński Warszawa, R. Link Lwów, M. Kadilski Oświęcim, 
C W arg Tarnob"zeg, Z Mianowska Lwów, K Galiński Sanok, 
M. Kru zMnicki Janów S Ścibor Mszana, R Bałnk Kołomyja, 
M. Samlicki Przemysł, H. Schwarz Warszawa, K. Malinowska

Lwów, A, Gralewski Kraków, J. Wiiczkiewicz Stanisławów; 
W. Fiala Lwów, P. Madejski Wiedeń, R Czernecki Lwów, 
M. Wyka Sambor, W. Ligęza Lwów, K. A rnatys Ulanów, 
J. Sadowska Poronin, G. Świrski Piotrków, D. Staniszewski 
Lwów, R Reich Łódź, S Lindenbaum Czerniowce, J  SperliDg 
Wiedeń, F. Bid terfeiLd Jaworów, E Dęb ński Szczawnica, 
F. Schmidt, Ci-szyn H Kaliciński Radom, C LiDiński Kraków, 
J. Żuła Tarnów, T Chrzanowski Snwałki, L. Gruber Tarnów, 
A. B I ński Tarnopol, M. Wójtiwicz Kraków, L Mróz Lwów, 
R, Zaw dziti Tarnów, J  Popel Mińsk, W, Gliński łaremcze, 
S. Karwowski Pilzno, K, Zegartowska Boguc:ce, R. Stnmpf 
Stanisławów, K. Janik Drohobycz, S Mann Bochnia, I  ®ie- 
wiórowski Warszaw*, W Potocka Kraków. E N iest'nb°rger 
Tarnów. J  Langer Kraków, R. A leksaidowieź Płock, A Trze­
ciak Krynica. A. B m a t  Złoczów, S Stawarski Wiedeń, A. Siatka 
Krabów, A Dutak Kraków, S. Kozarski Sichów, M. Dnbiel 
Krosno, M Zachara Zakopane, K M zerski Płock. L. Marpsch 
Lwów, F. Gottlieb Sambor, S. Bobrowski Lwów, T N>kiel 
Kraków, J Obraczay Morawska Os'.rawa, J  Cichoń Warszawa, 
T. Tichy Cie«zyo, W. Piątek Pod-o'oczvsba, J. Rosenbaum 
Rzeszó®, J. Gans Sucza^a, M. Khprholz Rzeszów, R. Obst 
Łódź, J Kopczyńska Bierzmów, K Radomski Lwów, J. To- 
polni ki Kam eniec, K. Zapałowicz Wilno.

Nagrodę przez losowanie otrzymał p. L. G ru b e r , T a r ­
n ó w . Upraszamy o nadesłanie 35 hal. na koszta poleconej 
prze yłki.

Z półek księgarskich.
D la P o lak ó  v  n a  obczy źn ie . W Maria Zell, w kościelnym 

skarb u, znajdoje się fotogr fia przedstaw'aiąca. jak L u d w i k  
w ę g i e r s k i  zakłada kamień węgielny pod bud iwę tej słynnej 
dzisiaj świątyni. Umieszczony tam napis poucza, że fo trg rf fia 
ta  jest reprodnkcyą ż y w e g o  o b r a z n ,  jaki arv*toferacya 
w Gracn nrządz.iła swego czasu na dochód dotkniętych po­
w odzi mieszkańców Szecedynu.

Przenosząc się myślą w dzisiejsze czasy przypnszcz»ć się 
nie godzi, by arystokraeya polska, a z nią rpohczeństwo 
polskie nie czoło się pornszonem wieści*mi o istnej powodzi 
tych klęsk, któremi dotknięci, bądź to zagrożeni są wychodźcy 
nas' w stolicy W ęgier: w Budapeszcie

Dlst“go zawiązany p^d protektoratem J. E. Ks A r c y ­
b i s k u p a  Bi  t c z e w s k i e  go komitet podnosi głos swój w ich 
obronie, prosząc o łaskawe nadsył nie zbywających przedni't5w , 
mniej lub więcej wartościowyh, celem nrzadzenia l o t e r y i  
f a n t o w e j  n a  d o c h ó d  b u d o w y  k o ś c i o ł a  p o l s k i e g o  
w Budapeszcie. (Później będzie można po« t r  ć s ę  o zaspoao- 
jenie innvch po'rzeb kolonii polskiej w Bu'aprszcie.

W każdvm domn znajduje S'ę wiele zbywającv'h ńrzed-. 
mi-tów, a właśnie do takich rzeczy odnosi się ów znany mandat: 
„Z tego, co zbywa, dajcie jałmużnę".

Priedmioty te fi"tv ) UD”aszs *ę  nadsyłać pod adresem: 
Polnisrhes Kirch»nbau Krm tfeo in Bndsp“St, X Kelemen ntca 
32, albo pod adresem Konsystorza h ć . we Lwowie, plac Tea- 
tyński.


